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Polak, Francuz-mała Eitera
Nowe uchwały w sprawia pisowni polskiej

K om itet wybrany w  styczniu 
1935 r na podstaw ie porozum ie­
nia Po lsk ie j Akadem ji U m ie ję t­
ności z M in isterstw em  W yznań 
R elig ijn ych  i Oświecenia Pub licz­
nego, a składający się w w ięk ­
szości z osób nicbędących człon­
kami P. A . U. odbył w  tych dniach 
swe p iąte zebranie przy  udziale 

członków. Prace Kom itetu  i 
kom isyj dobiegają do końca. Tak­
że iiom is ja  wydawnicza, zw iąza­
ną luźn ie z Kom itetem , powzięła 
n*. podstaw ie dwóch re fera tów  
szereg  zaleceń dla naukowych a 
zwłaszcza popuiarnycn wydań 
d tie ł dawniejszych postanow io­
no szczegółowsze zasady opraco­
w ać dla trzech epok: średniow ie­
cza i X V I  w. do 1540 r. da lej do 
1760 r  w reszcie do 1820 r.

Powzięto m. in. następująco u- 
chwały.

Co dc pisowni w wyrajach typu

Marja, diecezja, powrócono do uch*’a I »  też mieszkańców części
Jy poprzedniej, z czerwca 1935 r., by i krajów, prowineyj, np. polak, fran- 
pisać j tylko po s. z, e, po wszyrt- cu:. niemieo, Włoch, krzyżak, 
kich z a ś  innych spółgłoskach pisać ’ , [ w uprawie dzielenia wyrazów po- 
a więc diecezją, i Holandia, Obok stanov 'ono wprowadz-c kilka zmian: 
triumf wolno pisać tryumf, obok Ma-1 Prz; ęto pisownię z łącznikiem: a)

Pozostaje Syjon, Sy- ] w t„kieh połączeniach jak cztero
sześciocylind.owy, b) w wyrazach 
złożonych, gdzie pierwszą eześcia jest 
cyfra, nm blo< zki 10-biletowe," nie 
10-cio bi.etowe lub tO-o biletowe.

Kwestja tak m >dnyoh dziś skró­
tów nie jest dotąd systematycznie u- 
jęta. Najpierw nałeżaioby sklasyfi­
kować cały olbrzymi materjał’ z 
nauki, techniki, przemysłu, t andlu, 
wojska, prasy i zobaczyć, które typy 
są jsywe.

Przyjęto zasadę, że kropkę daje 
sie tylko, jeśli opuszczono koniec

U «w  ind> widii ilńych, dopuszczając ”  ^  >*f 'a ^ ty tk o ’ m ilr  i , agi
U ,  t e r .  W  nazwach okresow. ^  ktfipki. „  metn gk£ ty ^

koliterowe rzadziej używane z krop-

ria- Maryja, 
jam, cjjaii-

Zmieniono również nieco pisownie 
łr.czną i rozdzielną dla .. >rmy bym, 
byś, by, byśmy, byście, któr« ma pi 
bać się osobno tjlk o  po imionach,' 
przysłówkach i 'mie=łowach m«od- 
m ennycn, a po spójnikach i partyku 
łach, (niby, aby) i osobnych forpi^ih 
czasownika razem, np. człowiek by 
nie pomj Siał, bez kapelusza byś nic 
wy szedł.

Co do użycia wielkich i małych li­
ter, to zostawiając wielkie litery dla

świata, Roterdam, R.wiera, Saragossa, W r- 
szyngton, Wersa’,.

Uchwalono m. :n.: hruSto, brutcie, 
netto- netcie, motte: motcie, Budda: 
Buddzie, eliksir, hokej, imąl-ykuK- 
cja, inowacja ale innowierca, imi­
gracja, maksimum: maksymalny, op­
timum: optymista, pryma aprylis: 
prima aprilis, plure: puree.

Następne i ostatnie posiedzenie 
Kom itetu  odbędzie się w  kw ie t­
niu ; w tedy zgodnie z regu lam i­
nem nastąpi aprobata pełnego 
tekstu przepisów , poczem  będzie 
on oddany M in isterstw u  W. R i 
O. P . do zatw ierdzen ia  dla szkól.

je te i obocznie w nazwach okrei ów , 
epok j prądów kulturalnych, jak Od­
rodzenie, Oświecenie (taksa/no 
Wschód, Zachód, Południe, 1’ó’ noc 
jako terytorja kulturalne), uchwalo­
no małe litery dla nazw członków 
zgromadzeń zakonnych i innych sto­
warzyszeń, jak franciszkanin, sokół,

Kanclerz Hitler w Tczewie
w przejeżdzie do Królewca

Onegdaj specjalnym  pociągiem  kanclerz H it le r  pokazał 
z Berlina do K ró lew ca  p rze jeż­
dżał przez tery  tor jum polskie 
kanclerz Rzeszy A d o lf H it le r  

W  Tczew ie , gaz ie  pociąg za­
trzym ał się przez trzy  m inuty.

się w
oknie wagonu, w yw ołu jąc wśród 
podróżnych zrozum iała sensację.

Poc iąg  kanclerza otoczony b jł 
specjalną obsługą po licy jną .

SamoltóJsiuro komnchnld
niemieckiej bojówki

( "H O R Z oW  24.3. W  w ięzien iu  Po likw idacji 
łedczem w  Chorzow ie w  nocy na 

poniedziałek popełnił samobój­
stwo 41-letni Paw eł Mam ura z 
Now ego Bytomia, komendant i 
g łów ny organ izator w ykrytej i zli 
KWidowanej niedawno niem ieckiej 
bojówki „N a tion a l Socialistische 
Deutsche A rbę terb rw egung".

tej d yw ersy jnej 
bojowki aresztowano ponad 190 
o.-ób z G. Śląska.

Głównym  podejrzanym  był Ma- 
niura. U b iegłej nocy M aniura po­
przecinał sobie ży ły  u rąk, na­
stępnie pchnął się nożem w 
pierś i pow iesił się na 
k iennej. ■<

Aresztowanie studentki-żydówki
za obrazę narodu polskiego

Praczas niedawnych zajść na 
Un iw ersytecie J P w  W arszaw ie, 
na wydz: ale prawnym, oskarżona 
została studentka - żydówka C.
Asterbium owa, ze dopuściła się 
obrazy narodu polskiego. Weku 
tek tego oskarżenia w ładze uni

w rrsyteck ic  wszczęły  postępowa­
nie dyscyplinarne, a pozatem skie 
rewały sprawę do prokuratora.

Frokurałor w ydał nakaz aresz­
towania Asterb lum ow ej. Osadzo­
no ją  w w ięzieniu przy ul. D z ie l­
nej.

jprawa etóznaKi „Orlai”
przekazana włazom adm nisiracyjnsfm

LW Ó W  24.3. Sprawa u jaw n io­
nych nadużyć przy  rozdawnictw ie 
odznaki „O r lą t "  i aresztowania 
dr Fassa, u legła częściow ej lik w i­
dacji. Sprawę dra Fassa przekaza­
no do rozpatrzen ia  w ładzom  ad­
m in istracyjnym , t- j. starostwu 
grodzkiemu.

Czynniki powołane stanęły obce 
r.ie na stanowisku, że biuro, 1 tóre 
znajm uje się rozdawnictwem  od­
znak nie posiadało ani kapituły,

ani komitetu odznaczonych, niema 
w iec podstaw prawnych do pocią­
gania Jo odpow iedzia lności kar­
nej poszczególnych osob, za jm u ją­
cych się tą sp iaw ą. Jedynie w ła ­
dze adm in istracyjne m ogą zabrać 
głos i to w  razie  stw ierdzen ia  ja ­
kichś nadużyć. Dr. Fass po kilku- 
nastodniowym  pobycie w  w ięz ie­
niu w Brygidkach, został wypusz­
czony na wolność.

kami, używane częściej b p  A  U., 
PAT.

U Iłoń et or. o redakcje przepisów in- 
terjiunk :yjiijcii, przyczem jmniejszo- 
no trochę ilość przecinków-;

a) między t e  (ta, to ) rozpoezyna- 
jącem zdani* a  który, kto, Cu nie kła­
dzie się przecinka, jak również po 
całym fOwńoważmku podmiotu, przed 
miotu, *-zy określenia: ten co wysa­
dził kolubrynę godzien jest eh w,-ty.

b) zdania mieslowowe bez okre­
śleń i r określeniem nie mają prze- 
cinkóc idąc śpiewa!, nat imi ist .noż- 
riŁ dać ten znak, jeśli chcemy unik­
nąć niejasności: cofnąwszy się szyb­
ko, poszedł dalej ulicą.

c) wołacz oq następnego wyrazu 
rroadniczn oddziela się przecinkiem; 
jeśli Się łączy z 2 osobą rozkażnika 
lub bczokolicznike to wolno nie da- 
w-ać przecinka. Dla emfazy (s iły ) 
wolno użyć wykrzyknika. Chodź Za­
sili z nami. Weź Zosiu!

d) w tytułach bibljugrafji poleca 
sie użycie przecinka między autorem 
a dz.ełem: Mickiewicz, Pan Tadeusz; 
Słowacki, Beniowski.

e) pisownia i „d imana wyrazów 
obcych: słowiańskich, litewskich, gre­
ckich, łacińskich, romańskich, ger­
mańskich, dalej węgierskich, ture­
ckich, chińskich była rozpatrywana 
nn komisji i przyjęta w komitecie.

W losyjskim po tanowiono w- naz­
wiskach opuszcza^ przymiotnikowe j, 

kracie o- np. Dostojewski też Gorki, aie zosta- 
' wia się -skoj, ckoj, np. Szachowskoj, 
Trubieckoj, co nie zmienia dalej od­
miany: Szachów skiego, Trubieckie-
mu, ale Tołstoj: Tołstoja. W nazwi­
skach ukraińskich też typ Ziłyński 
(nie -ckyj) -iw zostaje w mianowni­
ku, ale dalej -owa: Jackiw: Jackowi.

W  greckim i łar.nie nawiązano do 
Jawnej tradycji polskiej, dopuszcza­
ją* ńńtUrafnie w pracach naukowych 
pisownię oryginalną: Apollo ( )  Apoł- 
lina, Apollona, Apolla, Cycerc- (n ).

W  słowniku pjsown polsk P. A. U. 
wyd. J . uchwalono pewne zmiany, 
zwłaszc-a usuwając wiele oboczności, 
np. ma być: siedem, osioł (bez siedm. 
osieł), i przyjmując spolszczona już 
nazwy geograficzne: Bazylea, Berno 
(Szwajcarskie i Morawskie). Chor­
wacja, Dynaburg, Galileja, Garłuch- 
a. Gierlach, Hawr, Jerozolima a 
Jeruzalem. Kaprca obok Capri, Ma­
roko, Pilzno (czeskie), Raperswil,

Wszystkie poprawki rządowe przegłosowane

i'staw* o uboju r/tcaluyn

rtH c*jre katei-urjr
powielono praiownikow samorządowych

Pro jek t nowej ustawy o służbie 
w sam orządzie dzie li pracov.ni- 
ków samorządowych, których jest 
w  Polsce około 100.000, na dwie 
ka tego rie : publiczno - prawnycn 
i prywatno - prawnych

Istotna różnica m iędzy pracow ­
nikami o charakterze publiczno­
prawnym  w  św ietle przepisów  
czterech projektów  nowych ustaw 
sam orządowych polega na tem, że 

akcjonariusze o charakterze pu 
biiczno - prawnym  będą ubezpie­
czeni w Samorządowym zakładzie 
em erytalnym , pracownicy zaś kon 
traktow i w  Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych.

Uposażenia funkcjonariuszu w

Nowe jrzepustki
d li  statków pew ieinnych

M iędzynarodowy zw iązek lot- 
n.czy opracował i p rzy ją ł nowy 
wzór książeczek z przepustkami 
dla statków pow ietrznych. Od 1 
kw ietn ia r. b. również na pol­
skich lin jach  letn iczych obow ią­
zywać bedą nowe przepustki dia 
aeroplanów.

Polskie urzędy celne zaopatrzo 
ne zostaną w  nowe książeczki z 
przepustka Bi i

o charakterze publiczno praw ­
nym składać się m ają z dwóch 
części: uposażenia zasadniczego i 
dodatku funkcyjnego, podczas gdy 
pracownicy kontraktow i dodatków 
funkcyjnych  otrzym yw ać nie bę­
dą. P racow n icy  o charakterze pa 
tlic zn o  - prawnym  pod lega ją  od­
pow iedzia lności służbowej, pra- 
cow nicy zaś kontraktow i —  nie. 
Jeśli zaś chodzi o obowiązki, są 
one identyczne, zarówno dia jrd- 
iiycIi, jak i dla drug»ch.

Pracow ników  o charakterze pu­
bliczno - prawnym  będzie w P o l­
sce około 15.009. Wszy.scy zaś po­
zostali pracownicy bodą pracow ­
n ia m i  kontraktowym i Pracow ni 
cy o charakterze publiczno praw  
nyfli w św ietle  ustawy o sł ltb ie  
w  sam orządzie nie m ają stałości 
stosunku służbowego. P rzep isy  bo 
wiem  daja prawo przełożonym 
z w inz-ków sam orządowych prze no 
szenia pracowników z jednych sta 
nowisk na drugie i p rzy tej oka 
zji dają prawo zm niejszać praeow 
fil ko W i uposażenie o t. zw . doda­
tek funkcyjny A  zatem w  fokach 
przełożonych gmin, spoczywa ob 
niżenie uposażenia pracownikow i 
o charakterze publiczno praw ­
ny m w każdym czasie,

przyjęta przez Senat znaczną więksicścfą
W  głosowaniu znaczne w ięk ­

szością g ’ osów  p rzy ję to  p ro jek t 
ustawy w  brzm ieniu scjm ow eir
P rzeciw ko temu głosow ali sena-

U chw alona przez Sejm  ustawa 
o uboju rytualnym  rozpatryw a­
na było w czora j przez senacką 
kom isję adm inistracyjną

P ro jek t re ferow a ł Eeh. Dąba- 
czewski (lekarz z W iln a ), wno­
sząc o p rzy jęc ie  ustawy w  brzm ię 
niu uchwalonem przez Sejm.

M in. R o ln ictw a p. Poniatowski 
w  krćtkium przem ówieniu wy- 
luszczył w zg lędy  gospodarcze i 
podkreślił konieczność uchwale­
nia ustawy przerobionej z po­
prawkam i wniesio-nemi przez 
rząd.

W  dyskusji zaznaczyła się du­
ża rozbieżność poglądów

żydow scy: Trockenheim  i  Schorr, 
a Za p rzyjęciem  ustawy w  brzm ię 
niu uchwalonem przez Sejm  se­
natorow ie: M arjan  M alinowski,
M aksym iljan M alinowski, Stanie­
w icz i Decyklew icz. Ukrain iec ze 
Lwów a.

to fó w ie : ks. Puchała. G towacL 
M alcszewski, Dąbków,ski i  Sit 
dowski.

Przegląd prasy
„CO S N IE  JE ST W  P O ­

R Z Ą D K U "...
„C zas" organ  sanacyjnych kon­

serw atystów  naw iązu jąc do często 
pow tarzanego w  ostatnich mie- 

Sen -' siącach hasła w spółpracy rządu
Jagrzym  - M aleszewski (b . ko- ze społeczeństwem zw iaca  uwa- 
mendant stołecznej p o lic ji )  wy- gę> ze fiC0  ̂ n ie jes t w  porządku" 
pow iedział się przeciwko wszyst- skoro zachodzi konieczność z 
Lim poprawkom rządu i postaw ił jednej stronj ośw iadczania go- 
wniosek o skreślenie całego arty- towości do współpracy, z drugiej 
kułu 5 projektu, kto~y dopuszcza podkreślanie je j  konieczności, 
stosowanie uboju rytualnego na „Rząd i parlament to ciała, —  któ 
użytek ludności żydowskiej. Po- re normalnie winny być emanacją
dobne stanowisko za ję li:  sen. 
G łowacki z Poznania i sen Siu* 
dowski z Pom orza.

Sen. Pąhkowski, w ybrany w 
W arszaw ie, dom agał się przy­
w rócen ia odrzuconych • przez 
Sejm  poprawek poselskich o 
wprt-wadzeniu opiaty 10 groszy 
od jednego kilograma żyw ej wa*

‘ f.

społeczeństwa. Wyiazicielaml jego 
dążeń. Organami ściśle zwiazanem. z 
całym narodem. Nie jest rzeczą r.dro 
wr, k ed y  wysuwa się przeciwsta­
wieństwa między naczelnemi organ„- 
m a społeczeństwem. Kiedy odwo 
tuje się do współpracy i kiedy szu­
ka się do niej dróg. Współpraca ta 
winna być rzeczą rozumiejącą sie 
samt przez się “

T ę  współpracę radzi „C zas"
, , ,   ,  _____  nawiązać przez um ożliw ienie wy­

gi mięsa koszernego, orąz o upo- j b0’*óvV
waśnienie gmin, w  których lud
ność żydowska nie przekracza 15 
procent do całkow itego zn iesie­
nia uboju rytualnego. Ostatnią 
poprawkę poparł też sen. Rduł- 
tow«>ki z w oj. nowogrodzkiego.

Przeciw ko ustaw ie w ypow ie­
dzieli się oczyw iście senatorow ie

3S0ij u&owycft rf:łat
Ha 4560 studentów Politechniki

N a  Po litechn ice upłynął ter­
min składania podań do B ratn iej 
Pom ocy o u lgi p rzy  płaceniu 
cżesnego. Podań wpłynęło 1080 
z czego w ładze B ratn ie j Pomocy 
przesła ły  do b iur rektoratu z 
op in ją  przychylną 1000. Koszto­
rys uw zględn ien ia powyższych 
podań w yraża się sumą 40.000 zł.

W czora j przed południem od­
była się kon ferencja  rektora W ar 
chałowskiego z prezesem Brat­
niej Pom ocy, Ostromęckmi, pod­
czas której rektor ośw iadczył,

że w  myśl zabow iązania, p rzy ję ­
tego podczas blokady Po litechn i­
ki, powyższe podania będą w  ca­
łości załatw ione przychyln ie. W  
ten sposób, w hcza jac  dotychcza­
sowych stypendystów , na 4.5U0 
studentów Politech ink i, 3.500 ko­
rzystać będzie z ulg.
Bratnia Pomoc w yw ies iła  odnoś­
ny komunikat. W  ten sposób spra 
w ę opłat na Po litechn ice należy 
uważać za pozytyw n ie zakończo­
ną,

S s u s g p ; '  s n ą  k u r e f o r a
b ra tn ie ) P o m o c y  S G O W

N a S. C. G. W . w yn ik ły  nieporo 
zumienia. W  zeszłą sobotę odbyło 
się zebranie walne B ratn ie j P o ­
mocy, na którem  n ra ł sie ulcon- 
stj-tuować nowy zarząd tej orga­
n izacji. Do w yborów  jednak me 
doszło, gdyż poza zgłoszoną już 
I rzed dwonia tygodniam i listą nr 
rodową, przed łożyli w  ostatniej 
chw ih swą lis tę  demokraci P°- 
łączeriu  z w ywrotowcam i.

W czora j odbyło się posiedzenie 
kunrsji w yborczej, na którem mę 
żow io zau fan ia  lis ty  narodow i, za 
żądali, by kurator um eważn.ł l i­
stę w yw rotow ą wskutek całego 
szeregu n ieform alności przy  zg ło­
szeniu lis ty  Obecny na zebraniu 
kurator Dominik żądaniom naro­
dowców się sprzeciw ił, a gdy ®a 
żądano od niego podania powodów 
swej decyzji, w ym ów i’ się bra­
kiem czasu W obec tego przedsta 
w ic ie le  i m ężow ie zaufania listy 
narodowej opuścili na znak prote 
stu zebranie i p rzed łoży li protes'

n iew łaściw y sposób. M iast wspó 
życia, wniosła elem enty walki, nie 
co fa ją c  się nawet przed poczy­
naniami zgoła  antypaństwowem  

„Niema napewno narodowo my 
ślącego Polaka, któryby nie pragnął 
na Śląsku spokojnego pełnego har- 
monj' współżycia. Konieczna jest 
jednak dobra wola obu stron, a  nie­
stety iJe możemy je j dotychrz 
zr . w  obozie nicmiecimr-. M?i 
da uprawiania lub tolerowałeś a t 
korupcyjnej i amypo.skiej ’ Ar 
materjalnie zależnych Polakć 
agitacja, wymierzona prze" 
resom i aobni Narodu i 
Polskiego, wywołuje ponurą 
nans w zestawieniu z rół 
nem żaieniem się na niedość 
chylne ustosunkowanie się Pc 
dc społeczeństwa niemieckiego i w  
Śląsku Tego rodzaju sposću IKXtę- 
powania nie może nigdy doprowa­
dzić do poprawy sytuacji, której 
strona niemiecka —  Jak twierdzi 
^ej prasa —  Tak Dardził pragnie Na- 
lwncm zaś byłoby mniemać, że spo­
łeczeństwo polskie z takiej taktyk, 
niemieckiej .iie zdaje Bobie wyraj 
nie sprawy".

Społeczeństwo polskie godzi cię 
na w spółżycie z m niejszością nie­
miecką, a le nie oznacza to bynaj­
m niej, że życzy  sobie to lerow ania  
akcji, która w yraźn ie św iadczy o 
nielo ja lności w zgledem  Państw a 
Poisk iego, w ielu  eiementów spo­
śród te j grupy narodowej. Społe­
czeństwo polsk.e n iety lko zdaJo 
sobie sprawę ze szkodliwości ta­
kiego działania, ale i zna zakrop 
środków, które należałoby zasto­
sować dla usunięcia ponurycłt 
dysonansów.

O B R O N A  N A R O D O W A  
„W arszaw sk i D zienn ik N aro­

dow y" zastanaw ia się nad te n , 
jak ie  konsekwencje pow inniśm y 
w yciągnąć ze wzrostu  arm ji ni< 
m ieckiej ze 100.000 w  r. 1932 do 
500.000, a sow ieck iej do 1.300.000 
żo łn ierzy :

„Jeśli dziś znaleźliśmy się wobec 
ogromnego wzrostu sił militarnych 

na Górnym Śląsku, wskazując, że j naszych najbliższych -sąsiadów, je jli
zostaliśmy przez nich zdystansowa 
m w zakresie liczebności armji,

sam orządowych i dopusz­
czenie do w ładzy nawet n ieprze­
jednanych opozycjonistów . Jest 
to zdaniem „C zasu " Konieczne, 
bowiem:

„W  obecnym stanie rzeczy na ce- 
rer.,ie_ społeczeństwa rozwijają dzia­
łalność prawie wyłącznie organiza­
cje polityczne opozycyjne, t. j. te, 
aióre dc Sąjmu wejść nie chciały, 
które negują obecny porządek rze­
czy w Polsce. Nie sądzimy, aDy na­
sze _ społeczeństw-* w swej ogromnej 
większości przychylało się do opo­
zycji. Me nie ma możności wypo­
wiedzieć się. Tę możność trzeba mu 
dać."

„C zas " w praw dzie wspomina, 
że w ybory do ciał ustawodaw­
czych odbyły się u nas n iedaw ­
no i że frekw en c ja  była słaba, 
ale z tych fak tów  nie w yc iąga  
jednak dalszych wniosków 

P O N U R Y  D Y S O N A N S
„ IK C “  zw raca uwagę na n ie­

bezpieczną dla in teresów  Polski 
politykę m niejszości n iem ieckiej

przeciwko decyzji k u ra tc a  rekto 
row i prof. Górskiemu. P rotest ten 
podpisało w  ciągu kilku godzin ; 
173 studentów. _ I

W śród ogółu m łodzieży panuje 
w ie lk ie  poruszenie Narouowcy są 
rozgoryczen i stanowiskiem prof 
Dominiaka, w yw rotow cy  zaś nied 
balstwem  swych m ężów zaufania, 
k tórzy ich zdaniem, ponoszą winę 
wszystkich n ieform alności.

Morderczyni dziacka
o trzym ała  spadek

Przed  tygodniem  skazano w 
W arszaw ie  na bezterm inowe w ię 
zien ie Janinę Szymczakównę z& 
porw anie i zam ordowanie niemo­
w lęcia  w  celach rabunkowych.

Przed  kilku dniami Szymcza- 
kówna odziedziczyła  spadek. O- 
trzym ała 4000 zł. gotówką i
grunta,
wartość

przedstaw ia jące dużą

N iem ry  traktu ją  sprawę tak, 
jakgdyby to strona polsk? była 
winna. D zia ła ją  oni w  myśl dok­
tryny kanclerza H itlera , uważa­
jącego  zadanie ciosu za najsku­
teczn iejsza obronę. Broniona 
przez N i°m cy  m niejszość n iem ie­
cka w  Polsce w ystępu je ofenzyw - 
nic, używając w  te j akcji ro z­
m aitych w yb iegów  taktycznych 
Jakiego rodzaju są te w yb ieg i 
św iadczą fakty.

„Czynnikiem, najbardziej zaognia­
jącym stosunki narodowościowi na 
pol.skim Śląsku, jest akcja n ie m ie -  
ckiego Voiksbvmdu i innych orgai ■- 
zacyj niemieckich wśród społecz ń- 
stwa polskiego w  kierunki; germani- 
zowama i przeCugama do obozu h ie- 
mi ickiego Polaków za cenę o>.letnic 
materjaln> ch korzyści. Dla oocarcia 
zarzutów, iż wciągaja do swojego o- 
oozu Polak iw, twierdzą Niemcy, iż 
.udzie, mówiący językiem poi ,kim, 
jako ojczystym, niekoniecznie 6ą Po­
lakami ( )  decydującym bowiem 
jest „  -uhurkreis" ( ' ? ) ,  w  którym 
si<; ucacają, 3raz .ch poczucie naro­
dowe. Vy ysitK. ich idą więc w cym 
Kierunku, jak wśród niezr.ająeyrh 
nawmt jjzyka  niemieck ego, rdzen- 
nycli Polaków, ab^ wyrabiać owo po. 
czucie narodowe... niemieckie.

1’ orozum .enie polsko - n iem ie­
ckie, odprężen ie w e wzajem nych 
stosunkach w ykorzysta ła  m n ie j­
szość m cmiecka w  najbardziej

zbrojenia i potencjału przemysłó: 
£ f, musimy odpowiedzieć aa. 
zdwojonym wysiłkiem, zmierzając 
do należytego postaw iema spra 
obrony narodowej.

Jeśl nasi sąsiedzi w  ciągu osi 
nich lat czterech zrobili takie • 
brzymie postępy w zakreE.e swo 
potęgi wojskowej, to w dużym st 
niu nal ;ży to przypisać przeobra 
nion ideowym ich społeczeństw 
Jest to okoliczność ogromnego zni 
:zen a, która powinna i nam oodpo- 
wiedzieć tę -riezaprzeczalną prawdę 
że potęga wciskowa, oraz sprawa o- 
brony pnństwa wiąże się najściślej 
ze zwycit -twem idei, która w danym 
okresie dziejowym jest jdeą naczel­
ną danego społeczeństwa.

W  Polsce jest nią idea naiodowar

Prcrf. Bartel
b ? w i ł  W  l  a le

P rzez kilka dni przebyw ał w 
W arszaw ie b. pręm jer, p ro f. Iva 
zim m n Bartel, jadąc w  tym cza 
s.e do Spaiy, gdzie był p rzy jm o­
w any przez p Prezydenta R. P.

V/ W arszaw ie  prof. Bartol bjr! 
gościem  p. Prem iera  Kościałkow  
skiego, z którym  łączą go zażyłe 
stosunki.

K ola  polityczne pobytow i p ro f 
Fiartla w  W arszaw ie przypisujt. 
duże znaczenie polityczne.


